
Prenumera ta  w miejscu kwartal­
nie z łp.  12 —  miesięcznie ż łp.  4. 

N er  pojedynczy gr.  10.
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Prenumera ta  na prowincji  z op ła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 30 Marca 1830 roku we Wtorek

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E  i  ZAG RANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

D yrekcja  g łó w n a  tow arzystw a kredytowego ziem ­
skiego. —  Dopełniając przepis  prawa sejmowego o Towa­
rzystwie k redy towem ziemskiem w art .  115 ,  Dyrekcja  
główna ułożywszy w dwóch oddziałach tabellg numerów 
do losowania w czasie od dnia 20 marca r. z. d o 1 tegoż 
miesiąca r .  b. podanych,  z k tórych  oddział  pierwszy obej­
muje  numera  listów zastawnych na j edno półrocze do lo ­
sowania zamieszczone, takową tabellg drukowaną p rz e ­
s ł a ła  kommissjom w d z k i m , kommissarzom obwodowym, 
urzędom municypalnym miast  w d zk ic h , urzędom poczto- 

sądowi appcl lacyjnemu królestwa , t rybuna łom cy- 
w i l n y m ,  t rybunałowi  hand lowemu,  sądom krymina lnym,  
sądom pok o ju ,  i r ej en tom powiatowym oraz dyrekcjom 
szczegó łowym,  z wezwaniem: ażeby każda z ' t y c h  władz 
jed en  exempia rz  zawiesie poleciła na głównych drzwiach 
wchodu clo lokalu swego , t ym celem ażeby każdy właści ­
ciel l istów zastawnych k tó ry uskuteczni ł  podanie do lo ­
sowania w czasie właściwym, mógł  się p rzekonać że jego 
l i s ty w tabellach takowych są zamieszczone , i do losowa­
nia is totnie należały.

Zarazem Dyrekcja  główna zawiadamia interessantów iż 
losowanie samo stosownie do przepisu prawa sejmowego 
w art.  l  i 7, rozpocznie się niezawodnie dnia 1 kwietnia  r. 
b.  w miejscu posiedzeń Dyrekcj i  głównej o godzinie 8 
zrana i kontynuowanem będzie aż d'o jego ukończenia.

Fundusz amortyzacyjny na bieżące półrocze wyracho­
wany został  na summę zł .  2 ,568,099 gr. 28.  Intcressen-  
ci zas podali do losowania listów zastawnych:

Lit t .  A sztuk 517 pó zł .  20 ,000  zł .  10,310,000
Lit t .  B 
Lit t .  G 
Lit t .  D 
Lit t .  E 

W ogóle sztuk

4160
19,444

8,246
19,900

5.000
1.000  - -  

500 —  
200  —

20 ,800,000
19 ,444 ,000

4 .123 .000
3.980 .000

•>2,267 na zło.  poi .  58,087,000
W Warszaw,e d. 27 Marca 1830 r. —  Senator  woje­

woda prezes ,  M iączyński. —  Pisarz dyr ek .  głównej ,  Dre­
wnowski.

Wiadomości W arszawskie.
—- Pan Janil lon p rzyby ły  z Francji  i posiadający osobny, 
całkowicie nowy sposób czyszczenia o le ju ,  otrzymawszy 
patent swobody na lat trzy założył  f abrykę tego rodzaju.

Olej jego sposobem czyszczony,  pali się bardzo jasno n ie” 
zostawiając żadnych fussów; ma nadto tg wyższość p rzed  
wszystkiemi innemi  iż wcale nie k o pc i ,  przez co mury  a 
osobliwie kosztowne meble , obicia , taperyc , malowania i  
tym podobne nie brudzi .  Do największych jego zalet na­
leży jeszcze i to , że przez jego palenie nie powstaje w 
powietrzu żaden zaduch,  jaki  zwykle swoją ostrością,  s zko­
dliwy ma wpływ na zdrowie,  drażniąc płuca i oczy zwła ­
szcza osłabione.  —  Gdy do preparowania takowego oleju 
nie używa sig żadnego szkodliwego zdrowiu inater jału,  ani 
istot metalicznych ani kaus tycznych,  przeto może wybor ­
nie być zastosowany do wszelkich farb i pok os tów.—  Na- 
ostatek p rzy jemny  smak jaki ten olej posiada , czyni go 
zdatnym do wszelkiego rodzaju pot raw a korzystne świa­
dectwa urzędowe przez  W. Celińskiego aptekarza f arma­
cji w radzie ogólnej l eka r sk i e j ,  który na żądanie władzy 
miejscowej policyjnej zajął  się jego rozb io rem chemicznym 
wydane,  jest  dostateczną rękojmią,  że oleju tego o k tó r y m  
mowa użycie w pokarmach je st  zupełnie nie szkodliwe dla 
zdrowia osob takowy używających.

Oleju takowego złożonych jest ki lkaset  butelek dla p r ó ­
by whandlu korzennym JPana  J.  W. Bruk  na ulicy Sena­
torskiej w domu tak zwanym Blanka pod N r .  461 obok  
ratusza głównego.  —  Butelka jedna tego oleju sprzedaje 
sig po zł .  1 g r .  15 a na butelkę gr .  5, w ogóle po zł .  1 
gro.  20.
—  D nia 26 b* m. zakończył  życie po długiej  i dotkliwej 
słabości  ś. p. L fa n d cr  Kozłowski  magister filozofji cesars.  
Wił. uniw. , by ły  professor  umiejętności przyrodzonych w 
s/,kołach wojewódzkich w kr .  Polskiem. U m ar ł  w 33 r o ­
ku Życia,, poświęconego nauce i obowiązkom,  k t ó r e ,  póki  
siły starczyły,  pe łn i ł  z rzetelną chlubą dla siebie i z p rawdzi ­
wym ćila kraju pożytkiem.
— Niedawno w gminie Brzezińskiej  umar ła  panna p r z e ­
żywszy lat 124. W młodości pracowała przez  d ługi  czas 
w gorzelni;  do zgonu by ła  czerstwa,  w każdą niedzielę o 
pó ł  mi li ch od ziła do kościoła.  Do k ła dn ie  pamiętała naj ­
drobniejsze szczegóły wydarzone p rzed 100 laty, a szcze­
gólniej o Lasockim pradziadzie dzisiejszego dziedzica, p rzy  
którego znajdowała sig narodzeniu.  Zawsze ją zwano pan­
ną Zofją.
—  Donoszą z Gdańska że w dniu 13 b. m.  p ę k ł y  lody 
■na morzu Bal tyckiem i wszystkie w oka mgnieniu rozp ie­
rzchły sig po rozległej  przest r zeni  morza.

ANGLJA.  —  Z  L o n d y n u  dn ia  19 m arca . —  Z powodu 
nieporozumienia między rządem f rancuzkim a izbą depu*



l ow an y ć h , spadły nieco nasze pap iery publiczne.  Dn ia  
wczorajszego spodziewano sic na giełdzie ogłoszenia r e ­
dukcj i  4pro.ćentowyeh obl igacj i ,  co jednak nic nastąpi ło.  
Sądzą ze minis t rowie czekają na przesi lenie wypadków we 
Francj i .
—  P ap i e ry  inexykauskie posz ły  pozaonegdaj w górę , bo 
mówiono ze król  Hiszpański  skłania się do uznania k r a ­
jów Ameryk i  południowej.  Dzisiaj spad ły  znowu,; a to 
dlatego ze odebrano listy z Ivadyxu , k tó re  donoszą o w y ­
s ła n iu  20,000 wojska na nową do Ameryk i  wyprawię.
—  Xiąże Sasko - Koburgski  Leopold wzbraniał  się inaczej 
p rzy jąć  dostojność monarchy Greck iego ,  j a k  pod pęwne-  
mi  warunkami.  Ż ąda ł ,  oby wyspy Samos i Kandja nale­
ża ły  do Grecji;  oby mocarstwa sprzymierzone gwaranto­
wały pożyczkę g rec ką ;  aby wojsko- i r ancuzk ie  kosztem 
swego rządu pozostało w Grecj i  przez lat  k i l k a ,  i aby 
prócz tego Grecja oddana by ła  pod opiekę mocarstw,  tak, 
i żby  w razie , gdyby Porta najmniejszy zamiar  n ie p r z y ­
j acie lski  przeciw nowemu krajowi okazała ,  uważano 
to za postąpienie nieprzyjac ie l skie  przeciw mocarstwom 
wymierzone.  Po wielu rozt rzyganiach .postanowiono , iż 
mocarstwa dadzą żądaną opiekę nowemu kra jowi ; ze woj- 
sko i r ancuzkie  pozostanie przez rok j e den  w Grecj i  po 
p rzybyc iu  xiecia Leopo lda ;  źe nakoniec mocarstwa p rzy­
mie rzone  mają gwarantować nowemu rządowi greckiemu 
pożyczkę  w ilości jaka się oznaczy. Co do Samos i Kan- 
dji oświadczono , że wyspy te nie mogą być wcie lona do 
Grec j i ,  lecz pozostaną pod panowaniem tureckiem.  Z 
t rudnością  wreszcie pozyskano cel układów i s iąże  L e ­
opold odstąpiwszy żądania swego co do wysp Samos i 
Kand j i  został  uznany p ro to kó łe m  na dniu 20 lutego p o d ­
p i s a n y m ,  udz ielnym x iążęciem Grecj i .

F R A N C JA .  —  Z  P a r y ż a  d n ia  18 m a rca .  ■— (Da lszy 
ciąg mowy ministra os'wieeenia, (p.  Gue ino n  dc Ranyil le j ,  
lnianej  w izbie deputowanych w czasie obrad nad adresem) .

i)Nie mogę MPanowie oddalić się z tej mównicy , bez 
wspomnienia o mężach którzy są obwinieni w projekcie do 
adresu przez kommissję waszą u łożonego ; przystojność i 
własne moje  po łoż en i e ,  nie pozwalają mi rozszerzać się 
w tej mierże.  Każdy komukolwiek niebyłyby  znane  wy­
padk i  ©sLalnich sześciu miesięcy,  a powiedziano mu,  że i- 
zb a  oświadczyła królowi,  iż między nią a minis trami nie 
masz  tej zgodności tyle dla dobrego toku sprertv publ icz­
nych  nieodbicie potrzebnej  , wywodziłby z podobnego o- 
świadczenia konieczny wniosek,  że tym sposobem napię ­
tnowani ministrowie stali się winnymi zbrodni  zgwałcenia 
p raw  krajowych , albo że sposób ich postępowania i ich 
r ząd  dąży do zachwiania swobód i pomyślności  narodu.  A 
pizeciez  tak nie jest ;  nie masz ani jed-nej skargi  podnie­
sionej przeciwko ministrom za izbą lub w niej samej;  na ­
we t  członkowie kommissj i ,  nie są w stanie zarzucić naj- 
mniejsz.ego wypadku lub takiego postąpienia r ządu ,  k t ó r e -  
b y  upoważniało do podania minis trów w pode j rzen ie  u 
n a i s d u .  Go więcej, niezbite świadczą dowody,  że publ i ­
czna i prywatna wolność nigdy w większem poszanowaniu 
n i e  była .  Z całą dzielnością swoją i z niepodległością któ­
r a  częstokroć z rozpustą graniczy,  otrząsał  d r uk  wszelkie 
■wędzidła, i n ik t  z dokładnością oznaczyć niezdoła , jak 
dalekie są granice jego wolności. Pomyślność powszechna 
zdaje się codziennie wzrastać; k redyt  publiczny codz ien­

nie rozwija się coraz więcej. P o d a t k i ,  będące z n a t u ry  
swej n.ijjae wniej,szemi dowodami lej pomyślności,  przedsta-  
"  jają, _g°dną zastanowienia przewyżkę w dochodach. Rozł  
wija się kredyt  publiczny i wzmaga nad spodziewanie;  n 
jeżeli duch przedsiębiorczy stał  się ostrożniejszy, to dopiero 
od chwili , w której  należało izbie ubespieczyć go zap e­
wnieniom, ze przez- najdoskonalszą jedność.między rozma­
ite mi władzami kraju,  ułatwią się i przysjyiesza potrzebne 
środki.  Po ezćmże więc chcemy rozpoznać,  Że ministrowie 
przestau zasługiwać na zaufanie króla i narodu? Niema 
Zacnego siadu tego rodzaju, : a kommissja wasza , wiedząc 
o tein bardzo do brze ,  wystrzegała się przytaczać czyny ;  
podsuwa nam tylko zupe łn ie  obce zamiary.  Nie dlatego v\ięc 
że przez postępowa nie nasze przestal iśmy zasługiwać na za-
ulanie króla , ale dlatego,  ponieważ wnoszą: ze  m a m y  p o -  

( dejręenie o uczuciach, i rozum ie n a ro d u .  Przyznaję moi 
j panowie iz nie pojmuję jakim sposobem powód podobny mógł  

posłużyć za podstawę tak ciężkiego obwinienia.  Każdy o- 
bejmujący urząd krajowy',  musi być na to przygotowany,  
źe publiczne jego życie będzie poddane ścisłemu rozbio­
rowi; naród ma prawo wyjaśniać zasady tych,  k tórych  ko­
rona obrała dla strzeżenia najdroższej jego sprawy,  Pod 
ty m względem całe nasze życie do was należy,  nie będzie-  
my się żalili na jakiekolwiek nagany, gdyż nie mamy p o ­
wodu ich się obawiać. Więcej jeszcze czynimy,  całe na­
sze «ycie prywatne wam oddajemy pod "rozbiór.  Badajcie 
wszystkie nasze czynności ,  jes teśmy na wszystko przygo­
towani odpowiedzieć,* na wszystko,  cokolwiekby nam za­
rzucać można.  Widzicie iż przeciwnikom naszym otwie­
ramy bardzo obszerne pole , b i e rzemy odpowiedzialność 
na siębie za wszystkie wnioski j akieby wyprowadzil i  z dae 
wniejszego naszego życia. Niechaj więc tylko będą po­
dane: wszakże jes teśmy znani jako urzędnicy sprawiedli­
wości, ad ministrato.ro wie i publicyści.  Jakież nadużycie 
władzy,  jakież dowolne czyny przeciwne konstytucji ,  za rzu­
cić nam można? Nie przy taczają nic pewne go ,  ponieważ 
nic przytoczyć nie m og ą ,  a jakżeż daleko posunięto żą ­
dzę oskarżania nas? Zarzucają nam nawet  nieczynność? 
Czego/  więc żądają ? Czyż cierpi s łużba publiczna ? Może 
żałują ze nic przedsięwzięl iśmy jakiej  stanowczej zmiany,  
o czem dosyć śmiesznie oddawna już ogłoszono k ra jo wi?  
Jeżeli  na to czekają , d ługo czekać mogą.  S łowem,  w b r a ­
ku czynów chcą p rze mk nąć  aż do serc naszych i myśli na ­
sze wybadąć;  nie obawiają się nawet twierdzić , iż nicza- 
wierzamy sposobowi myślenia narodu.  Czemże jednak 
chcą udowodnić, tak obelżywe twierdzenia? N ie ,  moi pa ­
nowie! nie mamy niesprawiedliwego podej rzenia ,  wiemy 
czego żąda Francja;  wiemy, że naród w zaufaniu do k r ó ­
la, posrod wy muszonych,poruszeń zmyślonych obaw i w roz­
szerzonych wątpliwościach o rzetelności  mini st rów,  z u p e ł ­
nie jest spokojny.  Autorowie adresu,  k tó r zy  nas obwinili  
o naganną nieufność w sjiosobie myślenia Francj i  , czyż 
mogli zapomnieć o otwarłem oświadczeniu k ró la :  iz  w  
p r z y p a d k u ,  -potrzeby z n a jd z ie  s i ł ę  do bron ien ia  w o lnośc i  
p u b l ic zn e j  , w sp ra w ie d l iw e m  z a u fa n i u  F ra n cu zó w  , i  w 
p r z y w ią z a n iu  , które  zaw sze o k a z y w a l i  d la  swych k r ó ­
lów.  l a k i e  MPanowie są nasze widoki o sposobie myśle-  

, nia i rozsądku Francj i ,  taki jest ho łd ,  który sk ładamy te- 
I mu p rawemu narodowi,  godnemu swobód nadanych mu od 
/ prawej  władzy,  których pod opieką tejże władzy z równą 
I stałością p rzeciwko przywłaszczen iom i przeciwko prze-



( 3 )

niewi'ei’czym poch lebs twom fa ł s zywych p r zy j ac ió ł  b ron i ć  
Łę-cbić u m i a ł .  Niech więc da l ek i emi  b ę d ą  od was zamia ­
r y ,  j ak i e  nam p rzyp i su  je p r o j e k t  ad re su .  Odrzuc ic i e  Mo'-' 
śei Panowie  obwinieni e ,  k t ó r e m u  zbywa na wszelkich do ­
wodach i k tór e  pos t ępkami  naszemi  j u ż e ś m y  zbili j ak  sko ro  
odpar l iśmy za ska rż en i e  jawnie niesprawiedl iw e; osądźci eż  
w ięc  w bezs t ron ne j  waszej mądrości ,  czyli  wam p rzys to i  
oświadczać w obliczu F r a n c j i ,  że im ien i em na rodu  o d m a­
wiacie  zaufania l udz i om k tó r ym  na jnamię tnie jsza opozycja 
n i e  może  czynić  innego z a r z u t u ,  jak t y l k o ,  źe posi adają  
zau fani e  król a.  Coko lw iek  j e d n a k  post anowicie ,  j es teśmy 
w a m  winni  o twar t e  i p r awe objawieni e na szych zamia ­
r ó w .  Z woli k ró l a  powołani  do s t e ru  r z ąd u ,  tylko za j e ­
go ro zka zem  od niego odst ąpimy.  Z ustawą w r ę k u  poś ród  
was s l awamy.  Wi e r n i  p r aw ym  zachęceniom ojca o j czy zn y , 
n iezachwian i e  postępować będz i emy d rogą  p r zez  ustaw ę p r z e ­
p i s aną .  Ani obelgi ,  ani pogróżki  nie oddala nas od k r e s u ,  
j ak i  nam h on o r  i obowiązek naznaczy ł .  G dy by śm y  p rz ez  
s ł abość  l ub  p r z e z  b ł ą d  byli t ak n ieszczęś l iwi ,  doradzać  
k ró lo wi  ś r o d k ó w  nadweręża jących n i ezawi s łość  korony  lub 
swobody  na rodowe  , t edy nagany naszych spó łobywa te l i ,  i 
s p r awiedl iwa surowość  i zb ,  wkró tce  w y m ie r z y ł y by  sp r a wi e ­
dl iwość  t ak .  godnym uka ran i a  zboczen iom.  P rzy j ęnu jr i ny  
b e z w a r u n k o w o  , c a ł ą  ztąd wyn ika jącą  odpowiedz i a lność . “

G dy  po  u ko ńcz en i u  lej  mowy k tó r ą  prawa s t rona  z o- 
k l a s k i em  p r zy j ę ł a ,  min i s t e r  wraca ł  do swojego miejsca,  wie­
l u  depu towanych  tejże s t rony s k ł a da ło  mu  powinszowania .  
P o  min is t rz e  mów i ł  p .  D up in  s t arszy i ba ron  Lepe l l e t i e r  
d ’Au lna y  za p r o j e k t e m ,  a p.  Chant el auze  p rzeciw p r o j e ­
k towi .  T r z y  p i e rwsze  pa r ag ra fy  p r z e s z ły  bez  ż ad ny ch  u- 
w a g ,  p r zy  cz w ar t ym  dotyczącym spraw  Por tuga l j i  mówi ł  
p a n  I l yde  de Neuvi l l e  uznając  za r zecz  n i epodo bną  aby An-  
gl ja miała  k i ed yk o l w i ek  uznać D.  Migut-la,  Z ad a ł  on aby 
F r a nc j a  by ł a  za u t r zyman iem praw  D o nn y  Mnrj i ,  przyczeir ,  
w ezw a ł  xipcia Pol ignnc o bl iższe w tym względzi e  wyjaśni e­
nia .  X iąże  odpowiedz i a ł  p rawie  temi  s ł o w y :

» Ubo lewam , iż nie mogę  zaspokoi ć c iekawość s za no ­
wnego cz ł on ka .  Ja p ow ta r z am  tylko co powied z i a ł  k r ó l ,  
iż uk ł a d y  są r ozpoczę t e .  Kie  p rzys to i  minis t rowi  spraw 
zag rani cznych  usuwać za s łonę  k tó r a  o k r y w a  t e  uk ł ady .  
W szy s t ko  co mogę  powiedz ieć  ograni cza  się na tern , że 
s t osunki  k tó r e  z L izboną p r ze rw an o  , n ie  zos t a ły  na nowo 
p r z y w ró co ne ,  i jeżeli  zasada prawości  j es t  g ł ę b ok o  u tk w io ­
na w se r cu  cz ło n k a  izby k tó ry  p r z e d e m n ą  mów i ł ,  n iemniej  
t a kż e  pan u j e  we mn ie .  «

Na  tein z akończy ło  feię pos i edzenie  i n a r ady  dnia 15 
fi iarca,  k tó r e  dla spóźnione j  p o ry  od roczono do dnia n a s t ę ­
pnego .

N a ra dy  ta jne nad a d re s em  d. 16 marca  b y ł y  p o p r z e ­
dzone  pos i edzen i em pub l i c znem,  na k t ó r e m  ba ron  M er c i e r  
zd a ł  sp r awę  o wyborze  pa n a  D ud on  z wn iosk i em za p r z y ­
j ęc i em  tegoż d e p u to w a n e g o ,  co na s t ąp i ł o ;  a pan D u ve r -  
g i e r  de l f a u r a n n e  za r zu ca ł  mini s t rom p r z y  Lej oko l i c zno ­
ści oddaleni e z u r zędu  hr .  Se sma i son s ,k tó r e  nas t ąp i ł o  z p o ­
wodu  gło sowania  j ego p r zy  wyborach .  X iąże  Po l i gnac  od­
p a r ł  c zyn ione  min is t r om za r zu ty ,  i p r z y r z e k ł  dać później  
i z b i e  dost ateczne  w lej m i e r ze  wyjaśnienia .  —  Co do p o ­
s i edzenia  ta jnego,  na r ady  nad p ro j e k t e m  ad re su  r o z p o c z ę ­
ł y  się zaraz po ukończen iu  sesji  p u b l i c z n e j ,  to j e s t  oko ło  
godziny  2 z połudn ia .  —  H r .  Alex .  L abo rde  uw aża ł  w y ­
p r a w ę  do A lg i e ru  za n iebezp i eczną  i d o ra d za ł ,  żc sko ro  r az

się na nią zgodzono,  aby z nią pośp i e szano .— P o  n im wffzed? 
na mównice  min is t e r  m a r y n a r k i .  Wyl i czywszy  na wstępie  
wszystkie  powody dla k tó r y c h  r ząd  z zb ro j ną  r ę k ą  W y s t ą ­
pić widział  się zmus zony  aby zadośćuczyni enia  żądać n a  
A lg i e r z e ,  zbi j a ł  z kole i  czynione p r z e c i n k o  zamier zonej  
wyprawie za rzuty i dowodzi ł ,  że wysadzen ie  wojska  na b r z e ­
gach Af rykańsk i ch  n ie  ulega tylu t r udnośc iom ,  j ak ie  n i e ­
k t ó r zy  w tem upatrują, .  D o n i ó s ł  po lem izbi e,  żc na o p ę ­
dzenie  kosztów tej wyp raw y ,  żądać  będzi e  r z ąd  p r z y z w o ­
lenia nad zwycza jnego  k r e d y t u ,  k l ó r y  nie- będzi e  tak z na ­
czny j aklo już p r z e z  pisma pub li czne  og łoszono.  Z a p r z e ­
cza ł  z a r zu tom j akoby  do wypowiedzen ia  tej wojny m i n i ­
s t rowie zasięgali  p ierw przyzwolen ia  gabinetu angie l ski ego,  
a w końcu  doda ł ,  że h o u o r  F r a nc j i  wymaga wojny z Al­
g i e r em i że nic z i, ni . banego nie będz i e ,  aby ją  ukończyć  
pomyś lni e  i z  zaszczyt em.
—  O godzini e 7 w iec zo rem ,  po p r z y m ó w ic n i u  się r óżnych  
jeszcze  cz ło n k ó w  za i p rzec iw ad re sowi ,  p rzy j ę to  ostatnie  
5 par ag rafów  bez  żadne j  o d m i a n y ,  a po l em p rz ys t ąp iono  
do g łosowan ia ,  k ló r ego  sku t ek  wiadomy.
—  D z i en n i k  jeden p a r y s k i  r achu je  że  w  Nancy  jes t  68 
k l asz torów,  a w ca ł e j  F r anc j i  l iczbę końgregac j i  poda je  w
ogóle 1 9 , 3 1 0 .  _

j  N lE M C  i  . —  Od M e n u  d.  2 0  m arca .  ■—  K ró l  Jmci  Ba -  
| warski  wyjecha ł  d.  15 b. m.  do Włoch .  Spodzi ewają  się że 
I za 9 dni  s tanie w Neapolu .  —  Listy o de b ran e  ji R zy mu  w 
j  Monach jum , donoszą  że p u ł k o w n i k  l i e i d e c k  mocno  j e s t  

chory .

j P O R T U G  ALIA.  —  Z  L isbony d.  27  lutego.  —■ S t a t k i  
j k t ó r e  z ab ran e  zos t ały p r zez  e sk ad r ę  Po r t uga l ską  w czasie 
I b lokady T e r c e j r y ,  wydano konsu lowi  A m e r y k a ń s k i e m u ;  
j ludzi z za łog i  tych s t atków wypuszczono  na wolność.

j  ' .WIADOMOŚCI ROZMAITE. ~ ~
—  Na wyspach Sandwich  l iczą 174  s zk ó ł ,  do k tó r ych  uczę­
szcza 11,881 dzieer,  to jes t  6027  ch łopców i 5 8 5 4  dz iewczą t .
—  Wzros t  Lo n dy n u  od po ło wy  p r ze sz ł eg o  wi^ku  j es t  za ­
dziwiający.  W 17Ó0r .  m i a ł  ludnośc i  tylko 6 74 ,0 0 0  k tó r a  w  
1750 tylko o dwa tysiące wzi- . s ła;  w 1801 rok u  już. było- 
900 ,000 ;  w \ I 8 ' l l  r .  1 , 1 50 ,000 ;  w 1S21 r.  1,274,1)00 o sób -
—  Poczta  l ondyńska  na dz ień rozdaj e 2S ,000  l i s t ów,  n a  
t ydz ień  170,802,  na rok  8 , 88 1 , 7 0 4 .
—  W' Ch inach  liczą 1560 kośc io łów  pamięci  Konfuc juszu 
poświęconych.  J ak  wiele tam lu d z i  p r z yc hod z i  z of iarami  
na odpusty ,  k tó r e  dwa r azy  na rok ,  to j e s t  na wiosnę i w 
jes ieni  p r zypada j ą ,  można wziąć miar ę  z na s t ępu jącego  r a ­
chu nk u  konsumej i  miejsc t amecznych  zdz i a łanego  p r z e z  
j ednego  Angl ika .  I  tak wychodzi  tam 27 ,00 0  w iep rzów,  
28Ó0 b a r a n ó w ,  27 ,000  król i ków i 2S00  ró żn y ch  i nn ych  
Zwierząt .  Towarów zaś tak wie le  w tedy  k u p c y  p r z ed a j ą ,  
że samych j edwabnych  malcr j i  wychodzi  2 7 , 0 0 0  s z tuk .
—  Liczba bankruc tw w Pa ry  żu w c i ą g u  t r z ec h  ostatnich lat  
wynos i ł a  1261.  Samych  l i monadn ików by ło  52 ,  t r ak t j e rn i -  
ków 28 ,  krawców 53,  s z y nk a r zó w  czyli  w iu ia r zów p r z e ­
sz ło 130.  Modn ia rk i ,  nad k t ó r c m i  s zcze r ze  ubo lewa dz i en ­
n ik  donoszący  to,  n i eb y ł y  wolne od bank ruc twa ,  8 ich r a ­
chuj ą1 po pad łych  temu nieszczęśc iu.
—  S i ł a  zb ro j ną  lądowa Angl j i  wynosi  w rok u  bieżącymi 
j ak  nas t ępuje :  109,00Q piechoty-,  8818 jazdy, ,  l icząc j u ż

f



uv ’to wojsko w.Tndjach będące .  Wyda t ek  roczny  na ca ł e  f 
wojsko 2 8 0 , 0 0 0 , 0 0 0  z łp .

 Ko l l eg jum j ezu i ck i e  we F r y b u r g u  ma og ó ł e m  193 u.
czniów,  to jes t  152 F rancuzów,  1 A m e r y k a n i n a ,  1 H i sz pa ­
n a ,  10 N iem có w ,  2 Ross j an,  21 N lde r l an dcz ykó w i 2  S zw a j ­
ca r ów .
—  Na balu ubogich w Pa ryżu  w gmachu wie lk i e j  ope ry  
d a n y m ,  l iczono 4352 o s ó b , S0 l u s t r ,  3550  -świec w niob 
woskowych ,  35 ,000  s zk l anek  ch łodzących  napojów,  18,000  
ciast;  2000  p o j a z d ó w , 40t)0 lokajów.
—  Dz ienn ik  j e d e n  sądowy pa ryz k i  taką  wiadomość u m ie .  
ści ł .  Pan More l ,  wielki  am a t o r  l i t e r a tury  ł a c iń sk i e j ,  p r z y ­
szed ł  do b ib l jo t eki  k ró l ewsk i e j  i p ro s i ł  pana V a n - P r a e t o  
exem pla r z  j ak i e j ś  r zadk i e j  -edycj i  - B<|ek F e d r a .  W m o ­
menc i e  ad jun k t  mu p r zyn ió s ł  czego żądał ;  p. More l  wz i ą ł  
się do czy tan ia ,  i n i e znaczn i e  w ło ż y ł  do kieszeni  x iążkę .  
Ju ż  b y ł  na schodach gdy go p r z y t r z y m a n o ,  odes ł ano  do 
pol i c j i ,  z rob iono  p ro c e s  k ry m in a l n y ,  i s kazano  na sześć 
m iesięcy więzienia*  C z em u  to ut nas tego zwyczaju  nie 
ma ,  toby x i ązk i  n i e  g inę ł y  z bibl jotek publ i cznych ,  n ie  roz- 
r y w an ob y  tomów,  a n i e j e d e n  p rawdz iwy  l i t e r a t  n ie  m i a ł ­
by  p r zy czy ny  u ska r żać  s ię na złodzi ejów.

h wieczności  nicos'ci,  ta bowiem wieczność nicości  ies t  w y­
ob rażana j a k o  stan p rzec iwny  bytowi  w mater j i .  I s to ty  owe 
P IZC y wapt w k r a i n i e  n i e u l e g ł e j  zniszczeniu,  k tó r a  j ak i e -  
smy  powiedzie l i ,  j e s t  wyżej  nad p r ze s t r zen i ą  św ia t ł a .  D la  
uwieczni en i a  pamięc i  p rawdziwej  nauki  , i dla nad an i a  l u ­
dz iom zdolności  pos t ępowania  w e d ł ug  jej przepisów,  s zczę ­
śliwi m ie szkańcy  z ponad k r a i n y  świa t ł a  zs tępują  na  z . t  
m y  p r z yb i e r a j ą  na „ e b i e  post ać  l udzką ,  i s ą ^ i d z i a l n i  d la

’ V . G d .,1' C,S; » » ' < * « . ,  lylko j eden  zjawiaja s i ę ,  i to  
są wlaseiw.  b u d o w i e ; „ani zwani  Budd iza t twa  , obfawiają
s i ę  częs to w rozm a i tyc h  wcie leniach ,  aż dooók l

WI VDi) VIO^CI M o k o w f i .
O m itologji B u d d yzm u .

Niedawno  podal i śmy naszym czy t e ln ikom wiadomość o 
l i czb ie  wyznawców B u dd yz m u .  Ki lka  osób o świadczy ło  
n a m  żądani e  aby i o samej  nauce  mo g ło  się coś znaleść ,  
w naszem p i śmie .Chę tn i e  dope łn i a j ąc  t ego ,w inn i śmy  os t r zedz ,  
że  to co powiemy  , zbyt  jes t  ogólne  , a za tem n i e dos t a t e ­
czne  do poznan i a  t ak  dz iwaczne j ,  tak zawikł . inej  re l i gj i .—  
N a d t o ,  ob ręb  p isma  naszego nie dozwala  nam wchodzić  
w szczegó ły  po t r z eb u j ą ce  k i l ku  t o m ó w ,  ale nie k i l kun as t u  
wier s zy  do d o k ł a d ne g o  w y łu szczen i a .  P r z y s t ę p u j e m y  t e ­
d y  do r zeczy .

B u d d y z m  równ ie  j ak  Br am iz m naucza swych wyzna -  
wców o c i ą g i e m i w iecznem p aśmie  z jawiających się s two­
r z e ń  i zn is zczeniach świata.  Rel igja  ta z u p e łn i e  me t af i zy ­
czna, wierzyć  każe ,  że j e s t j a k a ł p r z e s t r z e ń  św ia t ła ,  w k tó r e j  
m i e szczą  się z arody  wszys tk i ch  p r z y s z ł y c h  s tworzeń. -  —  
W s z a k ż e  p r ze s t r z eń  t a  nie j es t  najwyższą k ra iną  świata ,nad nią 
j es zcze  wznosi się t r zec ia  k r a i n a ,  a la jes t  wiec -na  i nie- 
u l e g ł a  zniszczeniu ,  w niej  to p r ze by w a  p ie rwo tna  p r z y c z y ­
na  zniszczenia  z n ik o m eg o  świata .

Każe  uważać by t  za p rawdziwe z ł e ,  pon ieważ  wed ług  
niej  wszystko co je s t  n i e m ą  bytu  r e a l ne g o ,  t y lk o  wynika  
ze z łudzen ia  zm y s ł ów .  Wtenczas  k i edy  wszys tk i e  cząs tki  
umys łowe  ro zp ro sz on e  wśród maler j j  , z acząwszy  od n a j ­
wyższych kra in świata aż do k ra in  p i ek i e ln yc h ,  po zb y w a ­
j ą  się obcych sobie cząs t ek  ma ter j i ,  oćzyszczają  się,  d o sk o ­
nal ą ,  i wreszcie  ł ą c z ą  się w .je d n o ść ; w t e n c z a s ,  m ó w i ę ,  
duch  powszechny , n i eu l eg ły  zn is zczeniu  , zachowawca  
wszystk i ego  na  ł on i e  nie pol i czonych czasów spoczywa w 
p o k o ju  , li o po lii prawa dam ata  , to jes t  p r ze zn a cz en i a  , 
n i e  wskażą  po t r ze b y  nowego s tworzeni a .  Wszakże  n icu-  
l e g ł e  są t omu  nowemu  s t w a r za n iu ,  albo raczej  p r z e t w a ­
r z a n i u ,  istoty k tó r e  pozbywszy  się zu p e ł n i e  s t o su n kó w  z 
m a t e r j ą ,  zo s t a ły  B u d d a m i  i z a nu r zy ł y  się w n irw ana  c zy-

ę częs to w rozm a i tyc h  wcieleniach,  aż d ^ ó k i  nie 
s t opn ia  na jp i e rwszych  niebian czyli B u d d ó w ,  i już  wiecć!  
ludzi e icli nie oglądają .  T e  d os k o n a ł e  is toty s am o w ł ad n i e  
panu ją  nad swoim n i ep r zy j ac i e l e m k tó r ym  jes t  ma t er i a  ze  
wszys tki e im swemi ł u d z ą c e m i  k sz t a ł t ami .  W ła d a j ą c  dowo ln i e  
7najq czy li z ł u d ze n i em  zmys łów  z ciała w c ia ło p r ze ch od zą -  
cein,  ma ją  moc  albo je zniszczyć  z u p e ł n i e ,  albo d la  z b a ­
wienia i odu l udzki ego używać  go. Ty m t o  spos obem dz ie j ąs i ę  
wszelkie  wcielenia Buddów;  dusze  ich z s t ępu j ą  w k sz t a ł c i e  j a ­
śn i e jących  p r o m ie n i  ,  i b io rą  na s iebie  c iało  l udzki e  po d  
p o u y c i e i n  in a i . Nic nie d z i a ł a j ^ b e z  pew nego  ce lu ;  cLia- 
lania ich nigdy n ie  są gwa ł t ow ne ,  „ i e śc i eśnia j ą  w n i cze in  
wolnego dz i a ł an i a  po d r z ę d n y c h  is tot  uw ię z ł yc h  w m a t e r j i ,  
dla k tó r y c h  dobra  w ła śn i e  zstąpi l i  na  z iemię.

f w  t e r a źn i e j s zy m wiefcu świata c z t e r ech  już. b y ł o  B u d ­
dów; ostatni  z n ich  zwa ł  się S z a k i a - m u n i ,  czyl i  G o t a m a ;  
p ' ą t y  jeszcze  ma p rzy j ś ć  p r z e d  zn i s zczen i em tego ś w i a t a ,  
a to będzi e  Bu dda  Mai t r i  czyli  Maj tar i .  Sek t a  Ce j l ań ska  
i Jndy j sko -z aga ng es ka  twie rdz i  że to nas t ąpi  w r o k u  44 57  
naszej e r y ,  i wt edy  skończy  się pe r j od  5U00 lat  k tó r y  za- 
czą ł  nas t ępować od śmie rc i  S zak i a - mu n i .

T ą  razą  r aczą  czyte lnicy pop rze s t ać  na tyin ogólnym 
a j e d n a k  nieco u t rud za j ą cym  u m y s ł ,  r ys ie  r e l ig j i  Bu dd y ­
stów.  J

N ow a s iła  p o ru sza ją ca , do m achin.
W  Dubl in i e i n ż e n j e r  G u r n e y  wz i ą ł  pa t en t  na wy na l e ­

zioną p r z ez  s iebie  s i łę  p o r u s z a j ą c ą ,  która  zas t ępuj e  d z i a ­
ł an i e  zwyczajnej  pa ry  mogącą  się szczególniej  zastosować 
do machin p rzenośnych .  Nowy ten dz i a ł acz  powstaje z m i e -  
szan iny  s i a rk i ,  węgla i dwóch i nnych  is tot ,  k t ó rych  nie wy­
mieniają  do t ą d ,  a z k tó rych  o t r z ym uj e  się para  tak obfita 
i t ak dz i e lna ,  ze ł y żec zk a  od kawy  tego p ł y n u ,  o g r z a n e ­
go na 50  s t opni  s t us topn iowego c i e p ł o m i e r z  ., może podnieść  
beczkę  wody.  G u r n e y  ro b i ł  wiele doświadczeń,  z k tó r ych  
mia ło  wypaść:  że  m a ł y  kocio ł ek  j es t  w stanie poruszać  wóz 
znacznej  wie lkości  i c i ę ż a ru ,  bez po t r zeby  odnawiania  pa ­
liwa i p ł y n u  p r z ez  ba rdzo  d łu g ą  d rogę;  para bowiem two­
rząca się nie g inie ,  ale d z i a ł a  k i l kok ro tn i e  wracając  do t e ­
go samego walca. G u r n e y  jest  wyższym ofl icerein w wo jsku,  
i nie zdaje się aby m ó g ł  pomyl ić  się w- oceni en iu  sk u t kó w  
tego dz i a ł acza ,  k tó r e  wszakże  tak są nadzwycza jne  iż wą­
tpić o nich nal eży pok i  jawność ich nie udowodn i .

W IDO W ISK ,! W  STOLICY.

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  H ra b ia  Ory czyl i  Zniweczona
podejście.
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